
MOBILIZACJA!  CAŁA  POLSKA!
ZGŁOŚ MIASTO!

Przez sejm forsowany w niezwykłym pośpiechu jest projekt nr
1846  o  segregacji  i  dyskryminacji  każdego!  W  tym  przymus
szczepień! Mimo ogromnego społecznego sprzeciwu wyrażonego w
wysłuchaniu publicznym! www.stopnop.com.pl/wysluchanie

https://youtu.be/tjFwIProFes
Petycja www.stopnop.com.pl/stop1846

Apel do Polek i Polaków https://fb.watch/avfONQ3N0B/

Pora na bunt wszystkich miast!

Zgłoś  swoje  miasto!
stopsegregacji@gmail.com
Wzor  zgloszenia  zgromadzenia  do  urzędu  w  trybie
uproszczonym.  https://docs.google.com/document/d/1mOjFVaNsPQZF
pr9YmZgsO-nzNfyv32aID1AfpS-tYyA/edit?usp=drivesdk

22.01.2022
Lista miast i adresów jest aktualizowana.

Czytaj więcej na: StopNop.com
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Ostatnia prosta do segregacji
sanitarnej?  Wyraź  swój
sprzeciw!!!

W imieniu organizatorów – podkarpackich grup STOP COVID i
stowarzyszenia WOLNE PODKARPACIE zapraszamy wszystich rodaków
do udziału w manifestacji, która odbędzie się już w najbliższą
sobotę  –  15  stycznia  2022  roku  o  godzinie  14.00na  płycie
rzeszowskiego rynku.

Jak piszą organizatorzy:

„Polacy!

Została ostatnia prosta!

Ostatnia prosta i… już nigdy, przenigdy więcej nie wejdziecie
do baru, nie zjecie na mieście, nie skorzystacie z komunikacji
miejskiej, nie obejrzycie premiery długo wyczekiwanego filmu w
kinie, nie wyślecie dzieci na wycieczkę szkolną, a sami nie
pójdziecie do pracy bez aktualnej przepustki zdrowotnej. Czy
takiej przyszłości chcemy ?
Co z rzetelną edukacją młodego pokolenia? Po którym lockdownie
stracimy miejsce pracy? Który booster uczyni nas wolnym?
Na szali położono naszą godność i prawa, ale teraz ruch należy
do nas.”
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W programie:Występ rapera Maskit.
Odśpiewanie hymnu.
Jeśli się uda przemarsz!
Goście specjalni:Lek. Agata Osiniak – członek zarządu PSNLiN
Grzegorz Braun
Marcin Rola
Wojciech Sumliński
Grzegorz Płaczek
Sebastian Pitoń
Jacek Kotula
Tomasz Wolan
Lek. Tomasz WołoszynProwadząca – Karolina Pikuła
TYLKO RAZEM MOŻEMY ZAKOŃCZYĆ TO SZALEŃSTWO!ŁĄCZY SIĘ!

Inne miasta: StopNOP.com

„Operacja  Śluza”,  akcja
sprowadzania  migrantów  na
granice państw UE

W „Operacji Śluza”, akcji sprowadzania migrantów na granice
Białorusi  z  państwami  UE,  chodzi  o  wywołanie  sztucznego
kryzysu politycznego w krajach, które najbardziej wspierają
białoruską  opozycję  –  powiedział  białoruski  dziennikarz
Tadeusz Giczan.
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Giczan, były redaktor naczelny portalu Nexta, opublikował na
swoim blogu tekst, w którym stwierdził, że Białoruś już w
latach  2010-2011  opracowała  realizowaną  teraz  akcję
sprowadzania  migrantów  na  granice  z  państwami  UE.  Jak
wyjaśnił,  nielegalną  migrację  Irakijczyków  na  Litwę  i  do
Polski  wspierają  służby  i  państwowe  przedsiębiorstwa,
osobiście  zachęca  też  do  niej  Alaksandr  Łukaszenka.

„Cała Polska mówiła o uchodźcach na granicy, wszyscy mówili,
co należy zrobić z tym problemem, natomiast ja odniosłem
wrażenie,  że  praktycznie  nikt  nie  widział  istoty  tego
problemu, czyli jego genezy, chciałem to przybliżyć”

– powiedział dziennikarz.

„Nie podoba mi się to, (…) co się dzieje teraz w polskiej
debacie publicznej na temat tego kryzysu granicznego, bo
jedynym  człowiekiem,  któremu  jest  to  na  rękę,  jest
Łukaszenka”

– dodał.

Giczan wyjaśnił, że „Operacji Śluza” 10 lat temu
przyświecał  inny  cel:  miała  ona  wymóc  na  UE
płacenie  „haraczu”  na  wzmocnienie  granicy
Białorusi. Obecnie zaś „chodzi tylko i wyłącznie o
wywołanie  sztucznego  kryzysu  politycznego  w
krajach,  które  najbardziej  wspierają  białoruską
opozycję”.
„Przede wszystkim chodziło o Litwę, bo Litwa z tym się mierzy
już od dwóch i pół miesiąca, natomiast gdy 4 sierpnia Litwa
zamknęła ostatecznie granicę, Białoruś musiała przekierować
tych  ludzi,  którzy  utknęli  na  Białorusi,  na  Łotwę  i  do
Polski”



– powiedział.

Dziennikarz napisał na blogu, że akcja rozpoczęła się krótko
po zmuszeniu do lądowania na lotnisku w Mińsku 23 maja br.
samolotu linii Ryanair, którym podróżował opozycyjny bloger
Raman Pratasiewicz. Pytany o to, czy lądowanie było związane z
„Operacją  Śluza”,  Giczan  stwierdził,  że  „pierwsze  ruchy
zaczęły się jeszcze wcześniej, więc nie wiemy tak do końca, co
(…) spowodowało, że Białoruś postanowiła się zemścić na Polsce
i na Litwie”.

Na swoim blogu Giczan napisał, że sprowadzaniem Irakijczyków
na  Białoruś  zajmuje  się  białoruska  państwowa  firma
Centrkurort, która współpracuje z irackimi biurami podróży.
Ceny tygodniowych wycieczek na Białoruś wynoszą od 600 do 1000
dolarów.  Po  przylocie  część  Irakijczyków  zostaje  zwiedzać
Białoruś, a pozostali od razu lub po kilku dniach udają się na
granicę.

Poinformował także, że od kilku miesięcy na Facebooku czy
Telegramie działa wiele grup w języku arabskim przeznaczonych
dla  osób  planujących  migrację  do  UE  przez  Białoruś.
„Wymieniają się doświadczeniami, mówią dokładnie co, gdzie,
jak należy robić” – powiedział. „To się rozeszło po Iraku,
głównie wśród Kurdów, bo większość tych Irakijczyków stanowią
Kurdowie” – wyjaśnił, dodając, że „w tym momencie w Iraku to
jest wiedza powszechna, że jak ktoś chce dostać się do Unii
Europejskiej, to musi lecieć przez Białoruś”.

Podkreślił także, że zdecydowana większość osób,
które próbują się dostać do UE przez Białoruś, „to
nie są uchodźcy, to są migranci ekonomiczni z
Iraku”. „Są oczywiście wśród nich też Afgańczycy i
ludzie, którym faktycznie w krajach pochodzenia
grozi niebezpieczeństwo. Oczywiście takich ludzi
należy  wpuszczać  i  im  pomagać”  –  dodał



dziennikarz.
Źródło: zachod.pl

Migranci przeszli przez słabo
pilnowane miejsce i odjechali
taksówką

Mnożą się doniesienia o braku szczelności polsko-białoruskiej
granicy, mimo wprowadzenia stanu wyjątkowego. W gminie Narewka
pilnowany pas ziemi objęty rygorami stanu nadzwyczajnego ma
szerokość jedynie trzech kilometrów. Jak relacjonuje jeden z
mieszkańców,  kilka  dni  temu  kilkuosobowa  grupa  migrantów
przeszła to wąskie gardło, wezwała taksówkę i nieniepokojona
przez nikogo odjechała w Polskę.

– U nas teren stanu wyjątkowego to zaledwie trzy kilometry.
Z  Babiej  Góry  do  granicy  białoruskiej  będzie  jakieś  pół
godziny piechotą przez las. Mundurowych jest mało, żeby to
upilnować. Nie dziwię się, że niektórym udaje się przejść
– mówi WP mieszkaniec jednej z przygranicznych miejscowości.
Relacjonuje scenę sprzed trzech dni.

– Kilka osób wyszło z lasu, przebrali się w suche ubrania,
zaszli do naszego sklepu i zrobili zakupy za 400 zł. Po chwili
przyjechała  taksówka  z  Hajnówki.  Zanim  ktokolwiek  zdążył
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zareagować, zostały po nich tylko mokre ubrania. Może i tak
jest  lepiej,  bo  nie  było  żadnego  dramatu  –  podkreśla
mieszkaniec.

Wtóruje mu Bogdan, rolnik z przygranicznej gminy Kuźnica. – Ze
dwa dni temu jechałem rano pole obrobić. Patrzę, na przystanku
autobusowym siedzą dwie zmarznięte kobiety. Przykro mi się
zrobiło. Kiedy wróciłem tam z jedzeniem, to już zatrzymali je
wojskowi,  którzy  rozwozili  patrole  na  granicę.  To  ja  się
pytam, jak one przeszły tę pilnowaną granicę? Chyba jest na
odwrót  niż  w  informacjach,  większość  migrantów  jednak
przechodzi do nas, a nielicznych udaje się złapać – opowiada.

Ochrona granicy ma luki
To  kolejne  relacje  świadczące  o  braku  szczelności  polsko-
białoruskiej  granicy  mimo  wprowadzenia  stanu  wyjątkowego.
Niedawno sołtys z gminy Michałowo ze zdziwieniem opowiadała,
jak  to  widzi  w  telewizji  zapewnienia,  że  migrantów  się
zatrzymuje. – Tymczasem wychodzę z domu, a na drodze stoi
dziewięciu czarnoskórych – zwierzała się.

Ostatnio  Straż  Graniczna  informuje  o  200-300  „próbach
nielegalnego przekroczenia granicy” dziennie. W poniedziałek
odnotowano  ich  211.  Zatrzymano  14  nielegalnych  imigrantów:
9 obywateli Turcji, 4 obywateli Iraku i obywatela Rwandy.
„Pozostałe  próby  zostały  udaremnione”  –  podkreśla
w  komunikacie  podlaska  straż  graniczna.

Od 1 września odnotowano ponad 4,1 tys. prób przekroczenia
granicy – przekazał szef straży granicznej gen. Tomasz Praga.
Według  zapewnień  szefa  MSWiA  Mariusza  Kamińskiego  do
wzmocnienia  granicy  z  Białorusią  ma  być  skierowanych
dodatkowych około 500 żołnierzy, a Podlaski Oddział SG otrzyma
za kilka dni osiem nowoczesnych pojazdów obserwacyjnych do
patrolowania granicy.
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Migrantów  z  Białorusi  wyłapuje
niemiecka policja
Niemiecka policja przedstawiła WP nowe szacunki zatrzymań osób
ze  szlaku  białoruskiego.  Kilkaset  osób,  m.in.  Irakijczyków
zatrzymano  na  terenie  Meklemburgii-  Pomorza  Przedniego.
Niemiecki land graniczy z woj zachodniopomorskim.

–  Liczba  nieupoważnionych  osób,  które  zatrzymaliśmy  od
początku roku, to niemal tysiąc. Prawie wszyscy z nich byli
obywatelami Iraku. Podróżowali przez Białoruś, następnie przez
Litwę  i  Polskę  –  przekazał  Wulf  Winterhoff  z  Federalnej
Dyrekcji Policji w Bad Bramstedt.

Bardziej szczegółowe dane nie są podawane, ze względu na dobro
śledztwa.  Nadal  poszukiwane  są  osoby,  które  pomagają
w  przerzucie  migrantów  do  Niemiec.

Przypomnijmy,  że  wprowadzony  przez  rząd  stan  wyjątkowy
wyklucza działalność dziennikarzy na całej długości granicy
Polski z Białorusią. Dlatego nie możemy czytelnikom dokładniej
zrelacjonować  wydarzeń  czy  pokazać  miejsca  wydarzeń  ani
samodzielnie  zweryfikować  informacji  białoruskich  oraz
polskich służb.

Razem  z  innymi  redakcjami  Wirtualna  Polska  opublikowała
oświadczenie, że takie działania władz są sprzeczne z zasadą
wolności słowa i oznaczają odebranie społeczeństwu prawa do
informacji.

Źródło: wp.pl
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Fałszywe  rosyjskie  okręty  w
pobliżu  Polski.  To  kolejny
taki incydent

Niedawno  na  internetowych  mapach  można  było  śledzić  pięć
rosyjskich  okrętów,  które  rzekomo  przekroczyły  granicę
polskich wód terytorialnych. Jednostki miały pojawić się w
okolicach Gdańska, Gdyni i Helu. W rzeczywistości ktoś celowo
wykorzystał System Automatycznej Identyfikacji, aby wykreować
statki, których nie było.

O sprawie informuje serwis Gazeta.pl. Czytamy w nim, że ruch
rosyjskich  statków  na  polskich  wodach  terytorialnych  można
było śledzić przez kilkanaście godzin, począwszy od niedzieli
wieczorem. Z obserwacji jednostek wynikało, że wypłynęły one
z portu w Bałtyjsku w obwodzie kaliningradzkim, by niedługo
później znaleźć się w okolicach Helu i trójmiejskich portów.

W  komentarzu  dla  Gazeta.pl  rzeczniczka  prasowa  Dowództwa
Operacyjnego Rodzajów Sił Zbrojnych, ppłk Adriana Wołyńska,
zapewniła, że w rzeczywistości nic takiego nie miało miejsca.
Wskazała też, że do podobnego incydentu z rzekomym ruchem
rosyjskich jednostek doszło kilka miesięcy temu.

Statki widmo
Wiele  wskazuje  na  to,  że  ktoś  celowo  wykreował  fałszywe
okręty, wykorzystując do tego globalny System Automatycznej
Identyfikacji (w skrócie AIS, od angielskiej nazwy Automatic
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Identification System). W oparciu o sygnały z AIS popularny
serwis Marinetraffic.com pokazuje położenie statków w czasie
rzeczywistym.

Jak  to  możliwe,  że  rosyjskie  okręty  pojawiły  się  na
internetowej mapie w miejscach, w których tak naprawdę ich nie
było? Prawdopodobnie doszło do sfałszowania przez nieznanego
sprawcę sygnałów AIS. Nie jest to specjalnie trudne, ponieważ
system  –  aby  spełniać  swoją  rolę,  polegającą  na  poprawie
bezpieczeństwa na morzu – jest otwarty dla wszystkich. Z tego
względu sygnały nie są szyfrowane.

Jak wyjaśnia serwis Gazeta.pl, statki widmo można wykreować na
przykład poprzez łatwo dostępne w sieci programy symulujące
sygnały AIS. Po ich wygenerowaniu nadaje się je na falach
krótkich  i  czeka  aż  zostaną  odebrane  przez  odbiornik  na
brzegu.

What  is  highly  likely  an  AIS-spoofing  incident  has  been
ongoing in the Gulf of Gdansk since yesterday evening.

5  contacts,  claiming  to  be  Russian  warships,  have  been
"operating" in Polish territorial waters. "Closing" to within
a few miles of Gdansk.

I think these are ghosts. pic.twitter.com/Ll9mi7Y1tx

— Thord Are Iversen (@The_Lookout_N) September 13, 2021

Gazeta.p zwraca uwagę, że tego typu incydenty zbiegają się
w  czasie  z  dużymi  wydarzeniami  o  charakterze  militarnym.
Obecnie są to rosyjsko-białoruskie ćwiczenia Zapad-2021. Gdy
natomiast w czerwcu odbywały się natowskie manewry morskie
Baltops, fałszywy sygnał AIS miał wskazywać na korwetę Stojkij
w okolicach Helu.
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Stan  epidemii  w  Polsce
zakończył się z mocy prawa
Z ogromną przyjemnością chcieliśmy Państwa poinformować, iż w
Polsce stan epidemii COVID – 19 zakończył się z mocy prawa. To
nie fakenews!!!

Zgodnie z ustawą o przeciwdziałaniu epidemii rząd może ogłosić
obostrzenia  przewidziane  w  ustawie  tylko  wtedy  kiedy  mamy
epidemię choroby zakaźnej.

Zgodnie z art. 2 ust 9 ustawy o zapobieganiu oraz zwalczaniu
zakażeń i chorób zakaźnych u ludzi: epidemią jest wystąpienie
na danym obszarze zakażeń lub zachorowań na chorobę zakaźną w
liczbie wyraźnie większej niż we wcześniejszym okresie albo
wystąpienie  zakażeń,  lub  chorób  zakaźnych  dotychczas
niewystępujących”.

UWAGA!!!!

27 sierpnia 2020 mieliśmy 887 zarażeń

Źródło: polsatnews.pl

27 sierpnia 2021 wg. danych MZ mamy 258 zarażeń. Taka sytuacja
jest od początku sierpnia ze mamy mniej wykrytych przypadku
COVIDA w porównaniu z analogicznym okresie w 2020 roku

Co to oznacza:

Możemy w tym miejscu stanowczo ogłosić, że ogłoszony przez
rząd stan epidemii i związane z tym stanem wszelkie bezprawne
nakazy, zakazy i obostrzenia straciły podstawę prawną i w
związku z tym nie obowiązują.
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Tym samym milicja nie posiada delegacji ustawowej do karania
obywateli,  którzy  nie  przestrzegają  wówczas  bezprawnie
wprowadzonych a obecnie nielegalnych obostrzeń.  

Zapytasz dlaczego?

A no dlatego, że zgodnie z powyższą ustawą stan epidemii w
Polsce się zakończył z mocy prawa i będzie obowiązywał od
momentu kiedy dobowa liczba pseudo zakażeń będzie ZNACZĄCO
POWYŻEJ DANYCH Z 2020 ROKU.

Prawo zawsze zwycięży. Prawo jest po naszej stronie tylko,
trzeba w nim pogrzebać.

Skutki tego zapisu ustawy:

Do czasu kiedy dobowa liczba pseudo zakażeń nie będzie1.
wyższa od danych z roku poprzedniego   straszenie rządu
lockdownem jest bezprawne, ponieważ stan epidemii nie
obowiązuje.
Żadne zakazy i ograniczenia są nielegalne. Zamknięcie2.
lub  ograniczone  działanie  lokali  usługowych,  noszenie
masek czy nauka hybrydowa lub zdalna (jaka i tak była
nielegalna)  – są NIELEGALNE.

Pamiętajcie Polacy, że zgodnie z prawem o stanie epidemii nie
decyduje Morawiecki czy Niedzielski  a tym bardziej ich Rada
Medyczna. O tym decyduje w demokratycznym Państwie — PRAWO!

CIEKAWE CO POWIE NA TO NIEDZIELSKI I SPÓŁKA JAK SIĘ DOWIE!!!!

Link do ustawy

Żródło: LegaArtis.pl

https://isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/WDU20082341570/U/D20081570Lj.pdf
https://legaartis.pl/blog/2021/08/27/stan-epidemii-w-polsce-zakonczyl-sie-z-mocy-prawa/


W  Pałacu  Prezydenckim
ogłoszono  nazwiska  26
zidentyfikowanych  przez  IPN
ofiar reżimów totalitarnych

Imiona i nazwiska 26 zidentyfikowanych przez IPN ofiar reżimów
totalitarnych  zostały  w  czwartek  ogłoszone  w  Pałacu
Prezydenckim  w  Warszawie.  W  trakcie  uroczystości  rodzinom
ofiar wręczono noty identyfikacyjne. Wśród zidentyfikowanych
osób znalazł się m.in. ppor. cz.w. Wacław Sobolewski, ps.
„Sęk”, jedna z ofiar obławy augustowskiej.

W Pałacu Prezydenckim w Warszawie – z udziałem przedstawicieli
władz, IPN i Kancelarii Prezydenta, odbyła się uroczystość
ogłoszenia przez IPN kolejnych imion i nazwisk ofiar reżimów
totalitarnych,  których  szczątki  specjaliści  IPN  wydobyli
z  bezimiennych  mogił.  Podczas  uroczystości  bliscy  ofiar
otrzymali dokumenty potwierdzające tożsamość ich bliskich.

Wśród zidentyfikowanych osób znaleźli się m.in. ppor. cz.w.
Wacław  Sobolewski,  ps.  „Sęk”,  jeden  z  dowódców  oddziałów
partyzanckich z okolic Augustowa, które po wojnie – w ramach
tzw. obławy augustowskiej – padły ofiarą agresji ze strony
Sowietów. W 1945 r. ok. 30-osobowy oddział pod dowództwem
„Sęka” dokonał szeregu akcji zbrojnych skierowanych przeciwko
przedstawicielom władzy ludowej, posterunkom MO i UB, a także
transportom.

https://ocenzurowane.pl/w-palacu-prezydenckim-ogloszono-nazwiska-26-zidentyfikowanych-przez-ipn-ofiar-rezimow-totalitarnych/
https://ocenzurowane.pl/w-palacu-prezydenckim-ogloszono-nazwiska-26-zidentyfikowanych-przez-ipn-ofiar-rezimow-totalitarnych/
https://ocenzurowane.pl/w-palacu-prezydenckim-ogloszono-nazwiska-26-zidentyfikowanych-przez-ipn-ofiar-rezimow-totalitarnych/
https://ocenzurowane.pl/w-palacu-prezydenckim-ogloszono-nazwiska-26-zidentyfikowanych-przez-ipn-ofiar-rezimow-totalitarnych/


Instytut Pamięci Narodowej podał w czwartek, że „Sęk” zginął
zastrzelony  podczas  próby  ucieczki  spośród  grupy  Polaków
aresztowanych  i  konwojowanych  w  ramach  tzw.  obławy
augustowskiej.  „Jego  identyfikację  można  uznać  za  pierwszą
ze  wszystkich  ofiar  obławy.  Jego  szczątki  odnalazł  zespół
Biura  Poszukiwań  i  Identyfikacji  IPN  podczas  prac
poszukiwawczych  w  miejscowości  Osowy  Grąd  w  powiecie
augustowskim”  –  podał  Instytut.

Obława augustowska, do której doszło w lipcu 1945 r., uważana
jest  przez  historyków  za  największą  sowiecką  zbrodnię
popełnioną na Polakach po II wojnie światowej. Miała na celu
wyeliminowanie  zbrojnego,  niepodległościowego  polskiego
podziemia oraz pacyfikację nieprzychylnej Sowietom miejscowej
ludności. Akcja była wykonywana regularnymi oddziałami Armii
Czerwonej,  siłami  jednostek  specjalnych  NKWD  i  oddziałów
„Smiersz”  (sowieckiego  kontrwywiadu  wojskowego)  przy
współpracy funkcjonariuszy UB z jednostek terenowych. W ramach
obławy zatrzymano około siedem tysięcy osób, zginęło około 600
spośród zatrzymanych.

Największą grupę pośród ogłoszonych w czwartek imion i nazwisk
–  jak  podał  IPN  –  stanowią  ofiary  odnalezione  na  terenie
„wrocławskiej  Łączki”,  czyli  Cmentarza  Osobowickiego
we  Wrocławiu,  gdzie  wiceprezes  IPN  Krzysztof  Szwagrzyk,
który kieruje pracami Biura Poszukiwań i Identyfikacji IPN,
wraz ze swoim zespołem prowadził działania poszukiwawcze już
20 lat temu. „Dziś ogłoszone nazwiska należą do sześciu osób
odnalezionych w 2011 roku” – podał Instytut.

Do  grona  zidentyfikowanych  dołączyły  również  dwie  ofiary
operacji  „Lawina”,  podczas  której  UB  przy  pomocy  NKWD
bestialsko  zamordowało  ponad  100  członków  oddziału  kpt.
Henryka  Flamego,  ps.  „Bartek”,  oraz  ofiary  pogrzebane
na  cmentarzach  w  Lublinie  i  Krakowie.



„Szczególnie poruszająca jest historia Romualda Lenczewskiego,
którego  szczątki  odnalazł  zespół  Biura  Poszukiwań
w  miejscowości  Leńce.  8  października  1943  r.  sześcioletni
Romuald,  widząc  zbliżających  się  do  wsi  Niemców,  próbował
ostrzec rodziców, którzy pracowali w polu. W kierunku chłopca
Niemcy oddali serię z karabinu maszynowego. Rannego chłopca,
który  dawał  oznaki  życia,  Niemcy  kazali  pogrzebać
przypadkowemu  mieszkańcowi  wsi  w  dole  przygotowanym
do  przechowywania  ziemniaków.  Po  latach  wzniesiono  mu
symboliczny grób. W wyniku przeprowadzonych prac odnaleziono,
zabezpieczono  i  zidentyfikowano  szczątki  chłopca.  Notę
identyfikacyjną  odebrał  bratanek  Romualda  Lenczewskiego”  –
podał Instytut.

Informacje  o  wszystkich  ogłoszonych  identyfikacjach,
m.in.  krótkie  biogramy  ofiar,  znajdują  się  na  stronie
internetowej  Biura  Poszukiwań  i  Identyfikacji  IPN.

IPN ogłosił łącznie imiona i nazwiska 26 osób – zarówno ofiar
zbrodni  komunistycznych,  niemieckiego  terroru  II  wojny

https://poszukiwania.ipn.gov.pl/
https://poszukiwania.ipn.gov.pl/bbp/aktualnosci/18412,Zidentyfikowani-26-ofiar-totalitaryzmow-wezwano-po-imieniu-12082021.html


światowej, jak i żołnierzy września 1939 r. Wśród nich są
ofiary  masowych  mordów  i  pojedynczych  egzekucji.  Instytut
zwrócił  uwagę,  że  podczas  ceremonii  ujawniono  dane  osób,
których  szczątki  zostały  odnalezione  w  ramach  prac  Biura
Poszukiwań i Identyfikacji IPN i zidentyfikowane m.in. dzięki
działającemu w Instytucie od jesieni 2019 r. systemowi CODIS,
który jest autorskim narzędziem Federalnego Biura Śledczego
USA  (FBI),  służącym  m.in.  do  porównywania  profili
genetycznych.

Podczas  uroczystości  zaprezentowano  także  materiał  filmowy
ukazujący  miejsca  prowadzonych  prac  poszukiwawczych  ofiar
totalitaryzmów, których nazwiska ogłoszono w czwartek.

W  imieniu  rodzin  zidentyfikowanych  ofiar  głos  zabrał
prof. Marian Dygo, siostrzeniec odnalezionego przez IPN ppor.
Apoloniusza Duszkiewicza, ps. Polza”. Prof. Dygo powiedział,
że  „chciałby  szczególnie  uwypuklić  kilka  aspektów  tego
wydarzenia”. „Wydaje mi się, że takim ważnym aspektem jest to,
że ta nota to jest dokument prawdy, a my stajemy się swoistymi
świadkami wydarzeń tragicznych, które dokonały się w czasie II
wojny światowej i po wojnie. A jak wiadomo, zadaniem świadka
jest świadczyć o prawdzie” – mówił.

„Ta nota też uświadamia nam, że jesteśmy dziedzicami tego
czynu  zbrojnego.  Ktoś  powiedział,  że  umarli  zobowiązują
mocniej niż żywi, a to jest szczególne zobowiązanie, żeby je
kultywować i o nim pamiętać” – wskazał prof. Dygo.

Jak  mówił,  „to  wydarzenie  ma  też  wielkie  inne  znaczenie,
a mianowicie ono nam uświadamia, a może nie tyle uświadamia,
ile utwierdza nas w przekonaniu, że współczesna Polska szuka
swoich  korzeni  ideowych  w  naszym  czynie  zbrojnym”.  „To
niezmiernie raduje i jest świadectwem tego, że ofiara życia
naszych bohaterów nie poszła na marne” – podkreślił.

„Wreszcie ta nota jest też źródłem dla nas satysfakcji, że już
niedługo nasi bohaterowie będą mieli godny pogrzeb” – dodał.



List do uczestników uroczystości skierował prezydent Andrzej
Duda.  „Pamięć  o  przodkach  jest  tym,  co  stanowi  o  naszym
człowieczeństwie.  Pamiętamy  o  naszych  najbliższych
oraz  o  tych,  którym  wiele  zawdzięczamy,  dlatego  wielkim
narodowym obowiązkiem jest upamiętnienie i oddanie czci tym
wszystkim, którzy oddali życie za niepodległą Rzeczpospolitą.
Dziś dopełniamy tej powinności wobec 26 ofiar hitlerowskiego
i  komunistycznego  terroru,  których  szczątki  udało  się
zidentyfikować”  –  napisał  prezydent  w  liście  odczytanym
przez  sekretarza  stanu  w  Kancelarii  Prezydenta  Wojciecha
Kolarskiego.

Prezydent  przypomniał,  że  jest  to  już  siódma  i  pierwsza
od wybuchu pandemii uroczystość ogłoszenia identyfikacji ofiar
zbrodni.

Podkreślił  też,  że  pamięć  jest  tym,  co  buduje  narodową
wspólnotę.  „Dlatego  tak  ważne  jest,  żebyśmy  nigdy
nie  zapomnieli  o  tych,  którzy  dla  Polski  gotowi  byli
na  najwyższe  poświęcenie,  abyśmy  otaczali  szacunkiem  ich



groby,  pielęgnowali  pamięć  o  ich  czynach  i  dokonaniach,
a  także  przywracali  tożsamość  tym,  których  po  śmierci
próbowano tej tożsamości pozbawić” – wskazał prezydent.

Prezes IPN Karol Nawrocki powiedział, że „dzisiejszy dzień
to  z  jednej  strony  wspomnienie  ciężkiej  pracy  dla
Rzeczpospolitej, ale wspomnienie także misterium wspomnienia
i śmierci naszych narodowych bohaterów”.

„Te emocje budzą żal i powagę. Z drugiej strony czytam w swoim
sercu i państwa oczach radość, że bohaterowie są wśród nas,
tam, gdzie jest ich miejsce, tutaj w Pałacu Prezydenckim,
wolnej niepodległej Rzeczpospolitej. Są z nami symbolicznie,
ale  wrócili  na  właściwe  sobie  w  historii  miejsce”  –
podkreślił.

W ocenie Nawrockiego „to połączenie skrajnych emocji – smutku
i radości daje poczucie wyjątkowości tej chwili, emocjonalnej
osobliwości”. Ale jak dodał, „o tej wyjątkowości mówią także
życiorysy  naszych  bohaterów”.  „Wiele  ich  różniło,  bo
zasadnicza  część  z  nich  urodziła  się  w  latach  20.
i doświadczenie starcia z komunistycznym reżimem po roku 1945
było  często  ich  pierwszym  militarnym  doświadczeniem.  Część
z  nich  służyła  już  w  II  Rzeczpospolitej,  była  oficerami,
podoficerami,  doświadczonymi  konspiratorami.  Konspiratorami
różnych zgrupowań – Armii Krajowej, Narodowych Sił Zbrojnych,
Batalionów  Chłopskich.  Dzieliło  ich  też  to,  że  ich  krew
wsiąkła w różnych miejscach Rzeczpospolitej – w Szczecinie,
Łodzi,  Warszawie  i  Dobrzykowie,  ale  łączyło  ich  jedno,
gotowość do służenia Rzeczpospolitej i gotowość do złożenia
swojego życia dla Polski” – zaznaczył.

Instytut Pamięci Narodowej od wielu lat podejmuje działania
poszukiwawczo-ekshumacyjne  szczątków  ofiar  totalitaryzmów
na  terenie  całego  kraju,  a  także  poza  jego  granicami.
Do  tej  pory  przeprowadzono  prace  w  wielu  lokalizacjach
w  Polsce,  a  także  w  Litwie,  na  Białorusi,  w  Niemczech
oraz  Gruzji.  Działania  te  mają  na  celu  odnalezienie



i identyfikację szczątków osób, które zginęły w wyniku działań
systemów  totalitarnych  i  zbrodni  dokonywanych  na  polskiej
ludności.

Źródło: PAP

Migranci napływają do Polski
przez Białoruś

Według  doniesień  polskich  władz,  w  ostatnich  dniach
aresztowano  rekordową  liczbę  migrantów  przybywających  z
Białoruś.

Fala  migracji  następuje,  gdy  tysiące  cudzoziemców,
pochodzących  głównie  z  Bliskiego  Wschodu  i  Afryki,
napływają na sąsiednią Litwę w związku z pogarszającymi się
stosunkami Mińska z Unią Europejską.

Co najmniej 349 nielegalnych migrantów zostało zatrzymanych
przez polską Straż Graniczną od piątku.

Grupa 85 migrantów została podobno przechwycona w sobotę na
odcinku przygranicznym w Kuźnicy.

„Rzeczniczka Straży Granicznej Anna Michalska powiedziała, że
​​liczba  migrantów  zatrzymanych  od  piątku  była  rekordowa”
– donosi Reuters.

https://ocenzurowane.pl/migranci-naplywaja-do-polski-przez-bialorus/
https://ocenzurowane.pl/migranci-naplywaja-do-polski-przez-bialorus/
https://www.reuters.com/world/europe/poland-reports-record-number-migrants-belarusian-border-2021-08-09/


„W tym roku Podlaski Oddział Straży Granicznej, działający na
granicy z Białorusią, zatrzymał 871 nielegalnych imigrantów”.

Tylko 122 migrantów zostało schwytanych podczas przekraczania
granicy białorusko-polskiej w całym 2020 roku.

Polska, Łotwa i Litwa zwróciły się do instytucji UE o pomoc w
złagodzeniu eksplozji nielegalnej migracji przez Białoruś.

Do tej pory na Litwę przybyło w tym roku ponad 4000 migrantów,
z których wielu to Irakijczycy – w porównaniu z zaledwie 81 w
2020 roku.

Urzędnicy litewscy twierdzą, że na pokładach lotów do Mińska
stale przybywa migrantów i oskarżyli rząd białoruski o pomoc
w podróżowaniu do miejsc w UE.

Znaczny  wzrost  w  ruchu  migracyjnym  nastąpił  po  tym  jak
Białoruski  prezydent  Aleksander  Łukaszenko  zagroził,  że
umożliwi zalanie Europy migrantami i narkotykami w odwecie za
nałożone sankcje prze UE.

Gowin:  Moja  dymisja  jest
zerwaniem koalicji rządowej i
końcem Zjednoczonej Prawicy

https://www.lrt.lt/en/news-in-english/19/1423251/belarus-officers-facilitate-irregular-migration-to-lithuania-minister
https://www.lrt.lt/en/news-in-english/19/1423251/belarus-officers-facilitate-irregular-migration-to-lithuania-minister
https://www.dailymail.co.uk/news/article-9620727/Belarus-threatens-flood-Europe-migrants-drugs-response-sanctions.html
https://ocenzurowane.pl/gowin-moja-dymisja-jest-zerwaniem-koalicji-rzadowej-i-koncem-zjednoczonej-prawicy/
https://ocenzurowane.pl/gowin-moja-dymisja-jest-zerwaniem-koalicji-rzadowej-i-koncem-zjednoczonej-prawicy/
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Moja dzisiejsza dymisja, wynikająca
z wierności programowi Zjednoczonej
Prawicy,  jest  de  facto  zerwaniem
koalicji  rządowej  i  końcem
Zjednoczonej  Prawicy;  odchodzę
z  podniesionym  czołem  i  jestem
dumny,  że  mogłem  służyć
Rzeczypospolitej  –  oświadczył
we  wtorek  lider  Porozumienia
Jarosław Gowin.
Rzecznik rządu Piotr Müller poinformował we wtorek, że premier
Mateusz  Morawiecki  zwrócił  się  do  prezydenta  o  odwołanie
Jarosława Gowina z funkcji wicepremiera i szefa Ministerstwa
Rozwoju Pracy i Technologii.

Lider Porozumienia, wicepremier Jarosław Gowin swoją dymisję
określił  jako  koniec  koalicji  rządzącej  –  Zjednoczonej
Prawicy.

„W  dniu  dzisiejszym  PiS  podjęło  decyzję  o  faktycznym
zakończeniu projektu Zjednoczonej Prawicy, po siedmiu latach
współpracy,  po  sześciu  latach  współrządzenia  zostaliśmy
wypchnięci  z  koalicji  rządowej  ze  względu  na  wierność
wartościom Zjednoczonej Prawicy” – mówił lider Porozumienia.

Gowin  wśród  priorytetów  swojego  ugrupowania  wymieniał
m.in.  brak  podwyżki  podatków  i  negatywnie  odniósł  się
do rozwiązań podatkowych Polskiego Ładu, które określił jako
„fatalne”  i  „wzięte  z  programów  partii  skrajnie
socjalistycznych”.

Krytykował  także  rozwiązania  Polskiego  Ładu  w  kontekście



samorządów,  które  według  lidera  Porozumienia  stracą
na  wprowadzanych  zmianach.

Gowin  krytykował  także  PiS  za  projekt  noweli  ustawy
o  radiofonii  i  telewizji.  „Jest  coś  symbolicznego  w  tym,
że moja dymisja ogłaszana była w momencie, kiedy wszędzie
w  Polsce  trwają  protesty  przeciwko  ustawie  zwanej
nieprzypadkowo ‘lex TVN’, ta ustawa w jaskrawy sposób narusza
zasadę wolności mediów” – mówił. „Zjednoczona Prawica zawsze
była obozem stawiającym nacisk na bezpieczeństwo Polski, silną
pozycję  międzynarodową.  Tymczasem  ‘lex  TVN’  prowadzi  nas
do skłócenia z najważniejszym z punktu widzenia obronności
sojusznikiem, jakim są Stany Zjednoczone” – dodał.

Praca dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej była dla mnie
zaszczytem. Od jutra wraz z Przyjaciółmi z @Porozumienie__
zaczynamy nowy etap. Dalej będziemy skutecznymi rzecznikami
klasy  średniej,  samorządów  oraz  wszystkich  ludzi
przedsiębiorczych.  Zapraszamy  do  współpracy!

— Jarosław Gowin (@Jaroslaw_Gowin) August 10, 2021

Zapewniał,  że  Porozumienie  przedstawiło  rozwiązania
alternatywne  dotyczące  m.in.  kwestii  podatkowych.

„Odchodzę  wraz  z  moimi  przyjaciółmi  z  Porozumienia
z  podniesionym  czołem  z  tego  ministerstwa,  z  rządu.
Zdziałaliśmy przez te sześć lat jako Porozumienie bardzo dużo.
Jestem  dumny  z  tego,  że  mogłem  służyć  Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej.  Od  jutra  Porozumienie  rozpoczyna
działalność, która w jak najlepszy sposób będzie realizować
interesy Polski” – powiedział Gowin.

Lider Porozumienia poinformował, że w środę zarząd ugrupowania
podejmie decyzję co dalej z obecnością polityków ugrupowania
w Zjednoczonej Prawicy. „Ale wszyscy mamy świadomość, że moja
dzisiejsza  dymisja,  wynikająca  z  wierności  programowi
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Zjednoczonej Prawicy, programowi, któremu sprzeciwia się wiele
elementów  Polskiego  Ładu,  przede  wszystkim  te  rozwiązania
podatkowe – otóż ta dymisja jest de facto zerwaniem koalicji
rządowej i końcem Zjednoczonej Prawicy” – oświadczył.

Dodał, że o swojej dymisji dowiedział się z mediów, co – jak
ocenił – „wiele mówi o pewnej kulturze politycznej, a może
antykulturze politycznej, która w ostatnim czasie w naszym
obozie zapanowała”.

Zapytany  o  to,  czy  Porozumienie  będzie  funkcjonowało
samodzielnie, czy w jakimś sojuszu Gowin powiedział, że jest
jeszcze za wcześnie, żeby mówić o takich działaniach. „Decyzje
będziemy  podejmowali  w  najbliższych  godzinach,  dniach.  My
nigdy nie ukrywaliśmy, ba, byliśmy dumni z tego, że potrafimy
współpracować ponad podziałami partyjnymi” – powiedział Gowin.

„Jesteśmy  gotowi  współpracować  ze  wszystkimi,
którzy  podzielają  nasze  wartości,  czyli  są  umiarkowanymi
konserwatystami,  przywiązanymi  do  tradycji  patriotycznej
i  chrześcijańskiej,  a  zarazem  w  sprawach  gospodarczych
stawiają na niskie podatki, prywatną przedsiębiorczość i wolny
rynek” – dodał.

Na  wtorkowej  konferencji  prasowej  Gowin  podkreślił,  że  ma
świadomość, iż klub PiS – jeśli taka będzie decyzja władz
Porozumienia  –  „skurczy  się  do  rozmiarów  mniejszych  niż
większość  rządowa”.  „Ale  mamy  też  świadomość,  że  różnymi
metodami,  nie  zawsze  takimi  odpowiadającymi  najwyższym
standardom  demokratycznym  –  w  takich  sprawach,
w  których  Porozumienie,  kierując  się  interesem  Polski,
głosowało odmiennie niż PiS – często władzom PiS udawało się
zbudować tę większość” – powiedział.

Gowin poinformował również, że jego rekomendacja jako szefa
Porozumienia będzie taka, by jego posłowie głosowali przeciwko
projektowi  nowelizacji  ustawy  o  radiofonii  i  telewizji,
który znalazł się w harmonogramie środowego posiedzenia Sejmu.



„Taka jest też rekomendacja zarządu Porozumienia, który zebrał
się w sobotę i przedstawił swoje stanowisko” – wskazał.

Rzeczniczka  Porozumienia  Magdalena  Sroka  zapewniała,
że  wszyscy  członkowie  ugrupowania  pozostaną  w  Porozumieniu
razem z Jarosławem Gowinem. Na konferencji prasowej liderowi
Porozumienia  towarzyszyli  posłowie  i  ministrowie  jego
ugrupowania, w tym m.in. wiceszef MON Marcin Ociepa, wiceszef
MEiN Wojciech Murdzek czy wiceszef resortu rozwoju Andrzej
Gut-Mostowy.

„Stoimy  tutaj  w  stuprocentowej  frekwencji.  Proszę  wierzyć,
że ludzie, którzy są zgromadzeni wokół Jarosława Gowina, to są
ludzie  z  twardymi  charakterami”  –  dodała  rzeczniczka
Porozumienia  Magdalena  Sroka.

Rzecznik rządu @PiotrMuller w #KPRM: Ze względu na słabe
działania dotyczące ważnych i kluczowych ustaw dotyczących
obniżenia podatków, premier @MorawieckiM zwrócił się dzisiaj
do  @prezydentpl  z  wnioskiem  o  odwołanie  wicepremiera
@Jaroslaw_Gowin. pic.twitter.com/JWyn42tf39

— Kancelaria Premiera (@PremierRP) August 10, 2021

Lider Porozumienia pytany o dalszą drogę Porozumienia i start
w wyborach odparł, że kadencja parlamentu wciąż trwa i jest
za wcześnie, by o tym mówić. „Obserwowałem ewolucję PiS-u
w kierunku rozwiązań lewicowo-populistycznych, a nie centro-
prawicowych i w tym sensie miałem pełną świadomość, że nasze
drogi zaczynają się rozchodzić. W tej kadencji Porozumienie
wielokrotnie stawało na straży interesu Polek i Polaków –
tak było przy okazji wyborów kopertowych” – mówił Gowin.

Pytany, czy nie żałuje, że nie odszedł, odparł, że do końca
Porozumienie  starało  się  być  gwarantem  stabilności  rządu.
„Dzisiaj to PiS bierze na siebie odpowiedzialność za to, co
dalej z obozem rządowym, za to, co na państwa oczach przestaje
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być Zjednoczoną Prawicą” – stwierdził lider Porozumienia.

Gowin zapewniał, że będzie budować alternatywę dla rządów PiS
– centroprawicę.

Rzecznik  rządu  podczas  wtorkowej  konferencji  podkreślił,
że powodem dymisji Jarosława Gowina było to, że wicepremier
oraz  członkowie  Porozumienia  pracowali  w  niewystarczającym
tempie  nad  projektami  zawartymi  w  Polskim  Ładzie
oraz  podejmowali  „nierzetelne  działania”  dotyczące  reformy
podatkowej.

Z kolei rzecznik prezydenta Błażej Spychalski poinformował,
że  wnioskiem  o  dymisję  prezydent  zajmie  się  „bez  zbędnej
zwłoki” i dokona zmian, o które wnioskował szef rządu.

W ostatnich tygodniach przedstawiciele Porozumienia krytycznie
odnosili się zarówno do projektu noweli ustawy medialnej, jak
i projektów podatkowych zawartych w Polskim Ładzie.

W sobotę odbyło się posiedzenie zarządu Porozumienia, podczas
którego politycy tego ugrupowania mieli zdecydować o dalszej
współpracy  w  ramach  Zjednoczonej  Prawicy.  W  konsekwencji
politycy tej partii wydali oświadczenie, w którym uzależnili
swoje funkcjonowanie w koalicji od poparcia ich postulatów
dotyczących  reform  podatkowych  i  ustawy  medialnej.
W oświadczeniu zarząd Porozumienia poinformował, że nie poprze
zmian podatkowych, zmian w finansowaniu samorządów i zmian
w prawie medialnym bez uwzględnienia ich postulatów.

Posiedzenie zarządu było pokłosiem dymisji Anny Korneckiej,
którą premier Mateusz Morawiecki w środę (4 sierpnia – przyp.
redakcji)  odwołał  z  funkcji  podsekretarza  stanu
w Ministerstwie Rozwoju, Pracy i Technologii. Rzecznik rządu
Piotr  Müller  uzasadniał  wówczas,  że  powodem  dymisji  „jest
zdecydowanie  niezadowalające  tempo  prac  nad  kluczowymi
projektami Polskiego Ładu w zakresie ułatwienia budowy domów
70 m kw. oraz zakupu mieszkań bez wkładu własnego”.



Autor: Mateusz Roszak, PAP.

Antypolska  prowokacja  władz
litewskich  przy  użyciu
islamskich imigrantów

Władze  Litwy  dokonują  swoistej  prowokacji  wobec  polskiej
ludności, wydając rozporządzenie, na mocy którego chcą zmusić
władze lokalne, aby te przygotowały ośrodek dla islamskich
imigrantów w centrum polskiej miejscowości. Władze litewskie
przy  użyciu  islamskich  imigrantów  próbują  zdestabilizować
sytuację w tym bardzo polskim rejonie Litwy – powiedział dr
Bogusław  Rogalski,  prezes  Zjednoczenia  Chrześcijańskich
Rodzin,  ekspert  ds.  międzynarodowych,  w  piątkowej  audycji
„Aktualności dnia” na antenie Radia Maryja.

„Antypolska prowokacja władz litewskich przy użyciu islamskich
imigrantów” – tak należy dziś określić to, co dzieje się w
rejonie  solecznickim,  w  miejscowości  Dziewieniszki,  gdzie
mieszka  500  Polaków.  Prawie  wszyscy  mieszkańcy  tej
miejscowości  są  Polakami.  Władze  litewskie  przy  użyciu
islamskich imigrantów próbują zdestabilizować sytuację w tym
bardzo  polskim  rejonie  Litwy.  Ma  to  związek  z  kryzysem
migracyjnym, który od kilku miesięcy dotyka państwo litewskie.
Przez  nieszczelną  granicę  z  Białorusią  dostają  się  na
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terytorium  Litwy  już  tysiące  imigrantów  islamskich.  Tutaj
władze  litewskie,  a  zwłaszcza  minister  obrony  tego  kraju
Arvydas Anušauskas dokonują swoistej prowokacji wobec polskiej
ludności, wydając rozporządzenie, na mocy którego chcą zmusić
władze lokalne, aby te przygotowały ośrodek w centrum polskiej
miejscowości  –  powiedział  dr  Bogusław  Rogalski,  prezes
Zjednoczenia Chrześcijańskich Rodzin.

Gość „Aktualności dnia” dr Bogusław Rogalski kilka dni temu
gościł na XXI Turystycznym Zlocie Rodzinnym Akcji Wyborczej
Polaków na Litwie-Związku Chrześcijańskich Rodzin oraz Związku
Polaków  na  Litwie.  Wraz  z  prezesem  obu  organizacji,
eurodeputowanym Waldemarem Tomaszewskim, poseł na Sejm RP Anną
Marią Siarkowską, posłem do litewskiego parlamentu Czesławem
Olszewskim oraz ks. Ryszardem Halwą odwiedził Dziewieniszki.

–  Kilka  dni  temu  dokładnie  obejrzałem  tę  miejscowość,
spotkaliśmy się z mieszkańcami. Okazuje się, że ta lokalizacja
jest nie do przyjęcia z punktu widzenia mieszkających tam
Polaków. Ten ośrodek ma być zlokalizowany w samym centrum
miejscowości, tuż obok – dosłownie „ściana w ścianę” z dwiema
szkołami, w tym z polskim Gimnazjum im. Adama Mickiewicza,
uczącym dzieci i młodzież polską w Dziewieniszkach, do którego
uczęszczają dzieci od 1 do 12 klasy. Zatem zagrożenie dla
mieszkańców  tej  miejscowości  jest  wielkie,  zwłaszcza
zagrożenie dla bezpieczeństwa dzieci, ale i wszystkich osób
tam przebywających – zwrócił uwagę dr Bogusław Rogalski w
rozmowie z Radio Maryja.

Dr  Bogusław  Rogalski  przypomniał,  jakie  niebezpieczeństwo
wywoływali  islamscy  imigranci,  kiedy  osiedlali  się  na
Zachodzie.

– Zagrożenie dla mieszkańców jest wielkie, szczególnie dla ich
dzieci,  bo  wiemy,  co  robili  islamscy  imigranci,  którzy
najechali  Europę  Zachodnią,  Grecję  i  Niemcy.  Dokonywali
ogromnych  spustoszeń  w  miejscowościach,  w  których  byli
osadzani.  Dochodziło  do  przemocy  i  gwałtów.  Dochodziło  do



tego, że mieszkańcy miejscowości nie czuli się bezpiecznie, a
nawet  przez  imigrantów  byli  atakowani.  Tu  trzeba
przeciwdziałać temu wszystkiemu, co dzieje się na Litwie, a
Polacy tam mieszkający czekają na pomoc – podkreślił gość
Radia Maryja.

Tymczasem  władze  Litwy  są  skupione  na  swojej  antypolskiej
krucjacie. W piątek w Dziewieniszkach przebywał wiceminister
spraw wewnętrznych Litwy Vitalij Dmitrijev, który podkreślił,
że  decyzja  o  zakwaterowaniu  migrantów  jest  już  podjęta.
Podkreślił,  że  ma  nadzieję,  że  nie  trzeba  będzie  użyć
przeciwko  protestującym  tam  Polakom  siły,  chociaż  do  tej
miejscowości  w  piątek  przybyło  około  150  uzbrojonych
policjantów  i  funkcjonariuszy  służb  specjalnych.

– Społeczność lokalna od kilku już dni, w dzień i w noc, ma
tam  dyżury.  Pilnuje,  aby  nie  dojechały  transporty  z
infrastrukturą,  która  ma  być  zainstalowana  w  centrum
Dziewieniszek, w tych budynkach, które są przeznaczone dla
islamskich imigrantów – powiedział w Radio Maryja dr Bogusław
Rogalski.

Prezes Zjednoczenia Chrześcijańskich Rodzin ocenił w rozmowie
z toruńską rozgłośnią, że władze Litwy dokonują prowokacji i
zaznaczył,  że  należy  jak  najszybciej  pomóc  Polakom
mieszkającym  w  Dziewieniszkach.

– Jest to o tyle ważne, że na Wileńszczyźnie Polacy stanowią
większość mieszkańców, a w Dziewieniszkach, gdzie dzieje się
ta  skandaliczna  sytuacja  z  próbą  ulokowania  ponad  tysiąca
imigrantów  islamskich,  Polaków  jest  blisko  100  procent  –
podkreślił ekspert ds. międzynarodowych.

Konflikt podsyca były agent KGB?

–  Dlaczego  tak  się  dzieje?  Otóż  po  niedawnych  wyborach
parlamentarnych na Litwie doszło niestety do zmiany władzy.
Bardzo propolski rząd Sauliusa Skvernelisa został zmieniony
przez  skrajnie  antypolski  i  nacjonalistyczny  rząd  tworzony



przez  partię  Landsbergisa,  tego  samego,  który  zawsze
występował  przeciwko  Polakom  na  Litwie,  który  wzywał  do
historycznego  zwycięstwa  nad  Polakami  wraz  z  liberałami  i
skrajnie lewacką partią spod znaku LGBT i gender. Ta obecna
koalicja  powróciła  do  radykalnych  antypolskich  działań
wymierzonych w Polaków – tłumaczy dr Bogusław Rogalski.

– To, co się dzieje w Dziewieniszkach, to jest wykorzystanie
sytuacji  z  imigrantami  muzułmańskimi  do  tego,  aby
zdestabilizować  wspólnotę  polską,  aby  sztucznie  i
prowokacyjnie doprowadzić do konfliktu pomiędzy imigrantami a
polską mniejszością narodową zamieszkującą te tereny. Dokonał
tego nie kto inny, a minister obrony narodowej Litwy, który
obecnie  pełni  także  obowiązki  ministra  spraw  wewnętrznych,
Arvydas Anušauskas. To on takie rozporządzenie wydał, a co
ciekawe,  znajduje  się  on  na  opublikowanej  niedawno  przez
dziennik „Respublika” na Litwie liście byłych agentów KGB.
Zatem  możemy  się  spodziewać  jeszcze  większych  prowokacji
przeciwko  Polakom.  Zwłaszcza,  że  ten  sam  minister  wysłał
dzisiaj  do  Dziewieniszek  150  policjantów,  aby  dokonali
pacyfikacji  i  aby  nie  dopuszczali  do  protestów  polskiej
społeczności – ocenił prezes ZChR.

Determinacja  Polaków  z  Dziewieniszek.  Rząd  litewski  łamie
prawo międzynarodowe

– Polacy na Wileńszczyźnie, a zwłaszcza w Dziewieniszkach, są
zdeterminowani  do  tego,  aby  do  skutku  bronić  swojego
bezpieczeństwa nawet przy użyciu blokad dróg. Mam nadzieję, że
nie dojdzie do jakiejś tragedii, zwłaszcza, że w tej sprawie
brakuje  zdecydowanego  działania  i  zdecydowanej  reakcji
polskiej ambasady w Wilnie i brakuje też zdecydowanej reakcji
polskiego MSZ. Obie te instytucje „nabrały wody w usta” –
przekonuje w „Aktualnościach dnia” dr Bogusław Rogalski.

–  Te  działania  władz  litewskich,  czyli  ta  antypolska
prowokacja przy użyciu islamskich imigrantów jest sprzeczna z
prawem międzynarodowym. Zwłaszcza z Konwencją Rady Europy o



ochronie  mniejszości  narodowych,  która  mówi  wprost,  że  na
terenach zamieszkałych w większości przez mniejszości narodowe
powinny się one cieszyć zdecydowaną ochroną prawną i nie można
przedsięwziąć żadnych działań, które szkodziłyby interesom tej
mniejszości.  Traktat  polsko-litewski  w  artykule  15  mówi
wprost,  że  strony  traktatu,  czyli  w  tym  przypadku  Litwa,
powstrzyma  się  od  działań,  które  prowadziłyby  do  zmian
narodowościowych na obszarach zamieszkałych przez mniejszości
narodowe. Lokowanie w miejscowości, gdzie mieszka 500 Polaków,
ponad  1000  imigrantów  islamskich  z  pewnością  naruszy
demografię tego obszaru i tego rejonu, doprowadzając do zmian
narodowościowych.  To  jest  złamanie  Traktatu  polsko-
litewskiego, ale także uchwały samorządu Rejonu Solecznickiego
na czele z merem Zdzisławem Palewiczem, która została podjęta
jednomyślnie 16 lipca. Radni sprzeciwili się utworzeniu tego
ośrodka w sercu i centrum najbardziej polskiej miejscowości
wysuniętej  na  południe  rejonu  solecznickiego.  Jest  tu
potrzebna pomoc i nagłośnienie całej sprawy i jestem wdzięczny
Radiu Maryja i Telewizji Trwam, że mówimy o tym, że możemy o
tym  mówić  głośno.  Tylko  wsparcie  dla  naszych  Rodaków
zapobiegnie tragedii i zapobiegnie przede wszystkim dalszej
ich dyskryminacji – dodał gość Radio Maryja.

Ośrodek dla islamskich imigrantów na Litwie powstaje niestety
z wydatnym udziałem pieniędzy polskich podatników

Doktor Rogalski poinformował, że na czwartek, 29 lipca, jest
planowany  duży  protest  Polaków  z  Litwy  przed  rządowymi
gmachami  w  Wilnie,  którzy  będą  żądać  zaprzestania  budowy
ośrodka  dla  islamskich  imigrantów  w  Dziewieniszkach  i
odwołania bezprawnej decyzji ministra Anušauskasa o powołaniu
tego ośrodka oraz jego dymisji jako prowokatora, który podżega
do konfliktów na tle narodowościowym. Rozmówca Radio Maryja
zaapelował  do  ambasady  RP  w  Wilnie  oraz  polskiego  MSZ  o
reakcję na antypolskie działania.

– Wczoraj na Litwę dotarł pierwszy polski konwój rządowy z
generatorami prądu, z łóżkami, namiotami. Jak się okazuje, to



Polska wyposaża Litwę w całą infrastrukturę, która ma być
przecież użyta do utworzenia ośrodka dla islamskich imigrantów
przeciwko Polakom z Litwy. Tak nie może być, że za polskie
pieniądze, z polskich środków będzie wyposażony ośrodek wbrew
woli i wbrew bezpieczeństwu mieszkańców Dziewieniszek. Wiem
też,  że  polskie  Ministerstwo  Obrony  Narodowej  ma  wysłać
kolejny  transport  z  infrastrukturą.  Owszem  polski  MSZ
deklaruje  pełną  solidarność  z  Litwą,  apeluje  do  państw  o
wsparcie władz litewskich w tym konflikcie migracyjnym, ale
nie może być tak, że ofiarą tego wsparcia będą padali Polacy
na Wileńszczyźnie. Tak być nie może. Polska powinna poprzeć
ten  protest  i  apel  mieszkańców  rejonu  solecznickiego  i
mieszkańców Wileńszczyzny, aby nie powstał tam ośrodek dla
islamskich imigrantów, aby został on przeniesiony w zupełnie
inne miejsce i aby rozlokowano ich w tych miejscowościach, na
tych terenach, które są albo opuszczone, albo są zamieszkałe
przez  Litwinów,  a  nie  przez  Polaków.  Tylko  w  taki  sposób
będzie  można  uniknąć  konfliktu  i  tragedii  –  powiedział  w
piątkowych „Aktualnościach dnia” prezes ZChR.

Nieudolna polityka polskiej placówki w Wilnie

Na  antenie  Radio  Maryja  w  trakcie  wywiadu  z  prezesem
Zjednoczenia Chrześcijańskich Rodzin padło też stwierdzenie,
że  polska  placówka  dyplomatyczna  w  litewskiej  stolicy  nie
działa tak, jak powinna.

– Ta placówka bardzo często działa przeciwko Polakom na Litwie
i przeciwko polskiemu interesowi narodowemu. Nie byłoby tych
problemów, gdyby polska placówka przed ostatnimi wyborami do
Seimasu nie zaczęła w sposób pokrętny, ale jednak, wspierać
polityków lewicy, a nawet skrajnej lewicy na Litwie przeciwko
polskim organizacjom, a tym samym Polakom zamieszkującym ten
kraj. W efekcie tego zabrakło trzech głosów w nowym Seimasie,
które  wcześniej  mieli  Polacy,  aby  ciągle  był  na  Litwie
najbardziej przyjazny Polsce rząd Skvernelisa, w którym nasi
Rodacy  z  Akcji  Wyborczej  Polaków  na  Litwie-Związku
Chrześcijańskich Rodzin mieli aż dwóch ministrów. Te czasy się



skończyły  między  innymi  przez  nieudolną  politykę  naszej
placówki z panią ambasador Urszulą Doroszewską na czele. Ten
konflikt  w  Dziewieniszkach  teraz  i  próba  zdestabilizowania
polskiej społeczności przez antypolsko nastawionych polityków
nowej koalicji rządzącej powinna dać bardzo wiele do myślenia
naszej dyplomacji, naszemu premierowi, ale także prezydentowi,
którzy powinni zareagować i przede wszystkim wziąć w obronę
naszych Rodaków w relacjach dwustronnych. Pamiętajmy, że nasze
relacje  z  Litwą  powinny  być  tak  dobre,  jak  dobre  będzie
traktowanie  naszych  Rodaków  przez  Litwę.  Dzisiaj,  to
traktowanie jest fatalne, a lokalizacja ośrodka dla imigrantów
islamskich  w  centrum  polskiej  miejscowości  w  rejonie
solecznickim jest wręcz nie tylko skandalem, ale działaniem na
szkodę tej wspólnoty – podsumował rozmowę na antenie Radia
Maryja dr Bogusław Rogalski.
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